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S p r a w o z d a n i e
komisyiadm inistraeyjnej o czynnościach Y. departamentu Wydziału krajowego 

za czas od 1. października 1891 po koniec grudnia 1892.

V;ysofi Sejmie!
W  ostatnich latach komisya sanitarna składała Wysokiemu Sejmowi sprawozdanie o czyn

nościach Y. departamentu Wydziału krajowego. Ze sprawozdań komisyi, rozpraw w Izbie 
1 sprawozdań Wydziału krajowego widać jasno, że istniały dość liczne nawet różnice zapatrywań, 
wypowiedzenie jednak otwarte mniemań w formie życzliwej polemiki doprowadziło do poro
zumienia.

Wydział krajowy w miarę możności zastosował się chętnie od objawionych życzeń, o ile 
czas i okoliczności dozwoliły usunięto wskazane braki.

W tym stanie rzeczy komisya administracyjna nie uważa za właściwe nużyć W ysoką Izbę 
długiem sprawozdaniem, dość skonstatować, że tok czynności jest prawidłowy, stan szpitali 
mimo znanego przepełnienia zadowalniający, a w porównaniu ze stanem, w jakim kraj odebrał 
szpitale z opieki rządowej, nawet świetny; kontrola Wydziału krajowego zupełnie dostateczna, 
a w razie potrzeby tak dalece szczegółowa, że np. sam wielce szanowny Szef departamentu 
w loku ubiegłym zwiedzał szpital kulparkowski aż jedenaście razy.

Z uznaniem podnieść należy najenergiczniejszą działalność W ydziału krajowego w sprawie 
ochrony kraju przed grożącą zewsząd cholerą azyatyeką, zrobiono też wszystko co należało, co mo
żna było.

Wydział krajowy oświadczył c. k. Namiestnictwu, że w zasadzie koszta połączone z prze
prowadzeniem asanacyi i środków ochronnych celem zapobieżenia grożącemu niebezpieczeństwu 
epidemii pokryte być winne z c. k. skarbu państwa i na gminach zaciężyć nie mogą.

Komisya dzieli najzupełniej wyrażone zdanie; gminy i obszary dworskie wykonywać mają 
w y ł ą c z n i e  środki m i e j s c o w e  dla zapobieżenia rozszerzenia się rarażliwych chorób.

C. k. Rząd wezwał Wydział krajowy, aby na niezamożne gminy dotowane z funduszu 
50.000 zł. przez W ysoki Sejm uchwalonego, wkładał obowiązek utrzymywania i po wygaśnięciu cho
lery stałych szpitali epidemicznych; wezwaniu temu Wydział krajowy nie uczynił zadość, gdyż 
bez zezwolenia W ysokiego Sejmu niema kompeteneyi wkładnia na gminy nowych ciężarów.

Wielkie nieporządki w szpitalu w Krakowie usunięto, komisye sejmowe wytykały słusznie 
w sprawozdaniach zbyt wielkie w szpitalu tym wydatki, wykrycia nieprawidłowości dokonał 
ostatecznie wysłany przez Wydział krajowy urzędnik administracyjny, nie doszła bowiem wpierw 
niestety żadna relacya od czynników do tego w pierwszym rzędzie powołauyeh, ani od Komi
tetu administracyjnego.
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W  szpitalach prow incjonalnych  postęp, w kilku w prow adzono usługę zakonną, w szędzie 
rezultaty naturalnie jak  najlepsze. W  pewnym pojedynczym  w ypadku W ydział krajow y zezwolił 
na sprowadzenie Sióstr m iłosierdzia p o d  w a r u n k '  e m, żeby zmiana ta nie w płynęła na konieczność 
podw yższenia taksy leczenia. K om isya bardzo w ysoko ceni oszczędność, jednak w tej kwestyi 
jasno zaznacza, że tak gorąco pragnie zaprowadzenia usługi zakonnej w szpitalach, iż za
chęca W ydzia ł krajow y do zezwalania na znaczne nawet jednorazow e wydatki, tern bardziej, iż 
w prow adzenie zakonnic do szpitala w ostatecznym  rezultacie to zawsze oszczędność. Zdaniem  
kom isyi jest obow iązkiem  kraju dbać, z w ysiłkiem  nawet, o moralność w szpitalach, dawniejszy 
typ, g inący  jnż na szczęście , szpitali w których gospodarow ał wstrętny często liwerant, nie był 
chlubą naszą. Kom isya w yraża nadzieję, że W ydzia ł krajow y w szystkich użyje przysługujących mu 
środków , by w każdym szpitalu by ły  zakonnice.

W  corocznych  spraw ozdaniach w tym kiernnkn K om isya pragnie w yczytać szczogółow o, 
co  podjęto i co uzyskano.

W  szpitalach prowincyonaluych płótno krajowe niestety nie okazało się dość trwałem, 
w tym roku jednak  pan inspektor szpitali zdołał dostać lepszy towar. K oce kupnją obecnie 
w szystkie szpitale za granicą —  po 6 zŁ 50 ct. można w kraju nabywać i dobre i ładne.

Sprawozdanie W ydziału krajow ego obejm uje czas pięciu kwartałów, na przyszłość dla jed - 
nostajności K om isya sądzi, że lepszem by było, aby obejm ow ało rok tylko jeden, staćby się tc 
łatwiej m ogło, że obecne w yczerpuje cały rok 1892, choć .jeżeli utrwali się zwoływanie Sejmu 
w grndniu, może właśnie dawniejszy zw yczaj ukaże się najodpow iedniejszym ; dawniej spraw ozda
nia by ły  za czas od 1 lipca po koniec czerwca.

D o sprawozdania dołączył W ydzia ł krajow y jako osobną broszurę sprawozdania lekarzy ze 
w szystkich  szpitali za rok 1892. N ow ość to pożądana. W ydatek  paruset złotych  na rocznik 
opłaci się sow icie, szczególnie, gdy na przyszłość w szystkie sprawozdania będą szczegółow e.

G dy już o sprawozdaniu samem mowa, zaznaczyć wypada, że Kom isya nic niema przeciw 
temu, by  w sprawozdaniu dla Sejm u W ydział krajow y zam ieszczał obszernie sprawozdania 
składane przez pana inspektora, jednak  k iedy już ulegały skracaniu, m oże lep ie jby  było opn- 
ścić i szerokie -wywody o szpitalu w  Śniatynie, których zapewne W ydział krajow y nie podziela, 
a  w ięcej jeszcze  pierwsze w iersze ze. spraw ozdania o szpitalu w Zaleszczykach.

W ydatki na cele zdrow ia publicznego w roku 1891 doszły niemal do miliona złotych a. w. 
n iew ątpliw ie to bardzo dużo na kraj nasz, W ydzia ł krajow y niejednokrotnie poważnie zastanawia 
się  nad oszczędnością, c. k. Rząd jednak z tytułu zwierzehniezego prawa nadzoru stawia często 
w ygórow ane wym agania, szezegółn ie w ostatnich czasach przy zam ierzonych budowach i urzą
dzeniach szpitali. K om isya wyraża nadzieję, że W ydział krajow y starać się będzie, by w ydatki 
nie rosły nad miarę, a nadto poczyni kroki, aby R ząd centralny w uznaniu w yjątkow ego p o ło 
żenia kraju naszego i w k on sekw en cji zw iększonych pod, w zględem  sanitarnym wym agań bar
d z o  znacznie pow iększał z funduszów państwow ych łożone kwoty na cele sanitarne w Galicyi 
i znaczniejsze żądania popierał osobnemi subweucyam i.

K om isya wnosi :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm  przyjm uje do w iadom ości sprawozdanie z czynności V  departamentu W ydziału krajo

w ego  za czas od 1. października 1891 po koniec grudnia 1892.

W e L w ow ie, dnia 3. m aja 1893.

P rzew odniczący1.

Ziemiałkowski w. r.
Sprawozdawca:

Trzecieshi w. r.


